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SPR AW Y POL6KI1E 


tej przez jakakolwiekbadz konferencję, w której sama 
mie będzie brała udziału. Jak się zdaje, wszystkie te 
zastrzeżenia dotyczą również projektu Mussolini'ego 
i przedstawicieli czterech „wielkich narodów Eu- 


ropy. 


L'Echo de Paris 22.111 (w art. Pertinax'a) twier- 
dzi, że projekt Miussolini'ego, który pozbawiłby Fran- 
cję poparcia jej sojuszników i skazałby ją na uleganie 
presji, a nawet szantażowi dwuch dyktatur nasuwa 
pytanie, kto był jego nieoficjalnym twórcą. Dziennik 
dowodzi, że inspiratorem Mussoliniego jest w danym 
wypadku rząd niemiecki, zarówno ów rząd z r. 1929, 
jak i z r. 1932; rządy niemieckie nie ominęły żadnej 
okazji, ażeby wysuwać propozycje ustanowienia rady 
wielkich mocarstw z pełnomocnictwami do zallatwia- 
nia samodzielnie wszystkich wylaniajacych się Kwe: 
styj. Talka inowacja równałaby się — zdaniem dzien- 
nika — ustanowieniu premji na szantaż. Herriot, swe- 
go czasu, odparował niebezpieczeństwo, proponując 
udział sojuszników i przyjaciół Francji w tej radzie. 
Dziś sprawa wypłynęła znów za pośrednictwem Mus- 
solini'ego, którego idee rewizjonistyczne zgadzają się 
najzupełniej z rewizjonizmem niemieckim. Dzienni 
uważa, że Francja, w odpowiedzi na propozycje Mus- 
solini'ego i Mac Donald'a może jedynie żądać: włą- 
czenia do nowego systemu swych przyjaciół i sojuszni- 
ków i to na zupełnie równych prawach z innymi 
członkami, dalej określenia procedury rewizji trakta- 
tów ściśle z tekstem art. 19 Paktu Ligi Narodów i 
wreszcie — iuzależnienia równouprawnienia Niemiec 
od organizacji pokoju. Wkońcu dodaje dziennik jesz- 
cze, że nie do przyjęcia jest propozycja, by odnośna 
konferencja miała zebrać się w Rzymie, będącym sto- 
lica państwa, które dąży do rozsadzenia Jugosławii. 


The Manchester Guardian 21.111 w kor. z Rzymu 
— w związku z pobytem tam ministrów brytyjskich — 
pisze, że w polityce włoskiej nastąpiła poważna zmia- 
na, Mussolini porzucił stanowisko popierania Niemiec, 


POLSKA A PROJEKT PAKTU 4-CH. 
REWIZJONIZM. 


Journal des Nations 21.III zamieszcza art. wst. 
p. n. „Dictature européenne ¡pour la paix?"', w którym 
przypomina stowa Mac Donalda, wypowiedziane do 
przedstawicieli prasy angielskiej w przeddzień wy” 
jazdu do Rzymu, a mianowicie, że w Rzymie zostanie 
założony „Klub pokoju”; z wydanego obecnie urzędo- 
wego komunikatu jest widoczne — pisze dziennik — 
„że ten, klub ograniczy się tylko do jednego „stołu 
bridza". 

Mac Donald i Mussolini powrécili do swej ulu- 
bionej idei dyrektorjatu europejskiego. Cztery mocar- 
stwa mają narzucić innym państwom wspólne linje ak- 
cji europejskiej, pozaeuropejskiej i kolonjalnej. Jednak 
Francja już obecnie wysuwia silne zastrzeżenia co do 
tego rodzaju projektu. Dziennik zaznacza, że Mac Do- 
nald przyznając Polsce równą armję z Niemcami już 
tem samem postawił ją na równi z wielkiemi mocar- 
stwami; to samo stanowisko należy przyznać Małej 
Entencie, mając na uwadze liczbę jej ludności. 

„Wobec tego trudno zrozumieć, jak można pogo” 
dzić pakt Ligi Narodów i rzeczywistość polityczną z 
ideą dyrektorjatu europejskiego”. 


Le Temps 22.111 w korespondencji warszawskiej 
ag. Havas'a twierdzi, że w polskich sterach oficjalnych 
panuje wielka rezerwa w stosunku do rozmów rzym” 
skich. Stosunki polsko - włoskie były dotąd jaknaj- 
lepsze. Rzym, jak się zdaje, postarał się zapewnić pol- 
skiie stery polityczne, że proponowana rewizja trakta- 
tów nie stanowiłaby pomniejszenia obecnej sytuacji 
Polski, Jednakże wszelkie projekty tyczące się zała- 
godzeni: sprawy Gdańska i Pomorza muszą spotkać 
się z natury rzeczy z niewzruszoną postawą rządu, po- 
pieranego w danym wypadku przez wszystkie stron- 
nictwa polityczne bez wyjątku. Havas wskazuje ró- 
wnież i na oświadczenie ministra Becka w grudniu 

. ub. r., że Polska nigdy nie uzna żadnej decyzji powzie- 
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wienia Lidze Narodów bardziej skutecznego dzia- 
łania. 


The Daily Telegraph 20.111 w art. wst. pisze, że 
brytyjscy ministrowie przekonali się, iż myśli ich i 
twórcy nowych Włoch biegną po linji analogicznej; 
Mussolini sformułował plany dla nowej organizacji 
pokoju nietylko analogiczne do planów MacDonalda, 
lecz nawet uzupełniające je. To, że wspólne wysiłki 
mężów stanu Anglji i Włoch mają się cieszyć po- 
parciem Watykanu, zwiększa szanse powodzenia. 


_ Autor wyraża niedzieję, ze opinja francuska i nie- 


miecka po głębszem zbadaniu nowych planów prze- 
kona się, że anglo-włoska współpraca nie jest groźbą 
dla ich bezpieczeństwa ani też przekrześleniem na- 
dziei w tym wzlędzie, lecz — najpewniejszą i naj- 
bezpieczniejszą drogą dla osiągnięcia powyższych 
celów. 


The Morning Post 20.111 omawiając w art. wst. 
propozycje Mussoliniego, pisze, że jeżeliby cztery mo- 
carstwa mogły rzeczywiście przyjść do prawdziwego 
porozumienia wówczas powstałby instrument, zapew- 
niający Europie pokój i dobrobyt, Autor wskazuje, 
że Francja w tej samej mierze co trzy pozostałe pań- 
stwa może zyskać wiele przez nowe porozumienie. 
Autor nie przewiduje, by porozumienie było rzeczą 
łatwą do osiągnięcia. 


The Times 20.111 w art. wst. pisze, że pierwsza 
wizyta brytyjskiego premjera do Rzymu może być u- 
wazana za sukces, ponieważ przyczyniła się do wy- ` 
sunięcia przez Mussoliniego ciekawego i wartościo- 
wego projektu, Sam fakt, iż wizyta doszła do skutku 
— o ile to można ocenić obecnie — przyczynił się do 
odprężenia sytuacji. Niedojście do skutku wizyty nie- 
watpliwie zwiększyłoby naprężenie. Autor w d. c. 
pisze, że niebezpieczeństwo, grożące konferencji roz- 
brojeniowej powstaje z powodów, które działają po- 
za Genewą. Włoski i brytyjski premjer są w lepszej 
pozycji od innych mężów stanu co do możliwości za- 
trzymania procesu, któryby podzielił ponownie Eu- 
ropę na dwa wrogie obozy. Mussolini i Mac Donald 
kierują sprawami narodów, które nie chcą należeć: 
do żadnej z 2 grup narodów, któraby była otwarcie 
przeciwna drugiej. Obydwaj wypowiadali się za stop- 
niową i ostrożną rewizją traktatów pokojowych bez 
uciekania się do siły. Autor podkreśla również, że za- 
sadniczym powodem niepokoju w Europie są w mniej- 
szym stopniu polityczne warunki traktatów pokojo- 
wych niż stan nierówności, jaki narzucono narodom 
zwyciężonym, a który jeszcze po 14 latach jest nadal 
utrzymywany. Uznano w Genewie, iż Niemcy mają 
prawo do równości statutowej. Natychmiastową po- 
trzebą jest zastosowanie tej zasady w praktyce. 
Pierwszym krokiem jest uspokojenie; rewizja może- 
nastąpić później. Nie osiągniętoby żadnej korzyści,. 
gdyby w chwili obecnej została wysunięta sprawa 
zmiany granic, gdyz pociagnetoby to za sobą nie da- 
jące się pogodzić ze sobą żądania w każdej części 
Europy. Lecz powinno być rzeczą możliwą załatwić 
możliwie z najmniejszą zwłoką przynajmniej bardziej 
psychologiczne a jednak praktyczne postulaty, które 
wyłoniły się z rozmów rozbrojeniowych w Gene- 
wie. Mussolini wysunął nową metodę, która zdaje się 
być zgodna z ideami Mac Donalda. 


Daily Herald 20.111 omawiając w art, wst. roz- 
mowy rzymskie pisze, że świat jest w obliczu nowej: 


podejmując się wzamian za to roli przewodniczącej. 
idocznie Mussolini uznał, iż nie leży w interesie 
ch popieranie Niemiec przeciwko innym pań- 
stwom, częściowo z tego powodu, iż rezultatem ostat- 
nio prowadzonej polityki przez Włochy było wzmoc- 


nienie Małej Entente'y, które uniemożliwiło oderwa- . 


nie od niej Rumunji. Pozatem w Rzymie — jak się 
zdaje — uważają, iż kontynuowanie tej polityki mo- 
głoby zmusić Polskę do przyłączenia się do Małej 
tente'y i w ten sposób przyczyniłoby się do stwo- 
rzenia w środkowej i wschodniej Europie poważne- 
go bloku, który byłby wrogi w stosunku do Włoch. 
Omawiając projekt Mussoliniego, autor pisze, że 
ponieważ celem jego jest rozwiązanie politycznych 
problematów Europy musi on pociągnąć za sobą pew- 
ną rewizję istniejących traktatów wówczas, gdy re- 
wizja taka będzie mogła nastąpić bez niebezpieczeń- 
stwa. Autor pisze, że Mac Donald podkreślił, iż 4 mo- 
carstwa nie mają żadnych intencyj dyktowania swej 
woli innym państwom i że nie chodzi o pokój narzu- 
cony, lecz osiągnięty drogą porozumienia. Wynika- 
łoby z tego, iż żadne decyzje nie będą zapadały bez 
zgody zainteresowanych państw. Inną możliwą alter- 
natywą byłoby włączenie do paktu innych państw np. 
Rosji i Polski. 


The Manchester Guardian 21.111 w art. wst. w 
związku z wynikiem rozmów w Rzymie pisze, że re- 
wizja traktatów jest wielkiem i ciężkiem zadaniem. 
„Ustępstwa, poczynione jednym państwom, oznaczają 
ofiary innych. Autor zapytuje, czy Mussolini rozu 
mie przez „współpracę 4 wielkich zachodnich mo- 
carstw” — pewien rodzaj nacisku, który zmusi mniej- 
sze państwa do ustępstw. Zdaniem autora jest rzeczą 
znamienną, iż w komunikacie nie ma wzmianki o pak- 
cie Ligi Narodów. Autor podkreśla, że jedynie pokój, 
osiągnięty drogą porozumienia, może uchronić Euro- 
pę od katastrofy. Lecz porozumienie nie może być 
narzucone mniejszym państwom przez wielkie. Je- 
śli ma ono być rzeczywiste to musi być osiągnięte w 
ramach paktu Ligi Narodów. 


The Manchester Guardian 20.111 w art. wst. pi- 
sze, że jeśli proponowany pakt Mussoliniego rzeczy- 
wiiście obiecuje, iż uczyniony zostanie poważny począ- 
tek w rozważeniu tematu ,rewizji” traktatów, wów- 
czas byłoby to korzystnym postępem. Autor omawia 
projektowany pakt i zapytuje, jakie jest miejsce Polski 
w tym nowym pakcie i pisze: Umowa 4 mocarstw nie 
może uwzględniać rewizji kosztem Polski bez całko- 
witej współpracy Polski. Są jeszcze inne probiemy 
traktatów, dotyczące Węgier, które musiałyby być 
rozwiązane, gdy sprawiu „rewizji”* zostanie poważnie 
ujęta. Autor przypuszcza, iż plan Mussoliniego ma na 
Oku ewentualne dołączenie innych państw i porusze- 
nie innych spraw dotyczących pokoju = prócz tych, 
które odnoszą się tylko do Niemiec. _ ` 


The Daily Telegraph 21.III. Kor. dypl. w związ- 
ku z rozmowami, przeprowadzonemi w Rzymie, pi- 
sze, iż projektowane porozumienie nie zmierza wcale 
do zignorowania Ligi Narodów ani do wyłączenia 
"współpracy mniejszych państw. Nie istnieją najmniej- 
Sze nawet dążenia do , narzucenia" jakichkolwiek roz- 
wiązań trudności, istniejących w Europie, szczególnie 
wynikających z traktatów pokojowych. Głównym ce- 

em projektowanej stałej i ścisłej współpracy 4 mo- 
— Carstw byłoby przygotowywanie gruntu dla umożli- 
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tytułowanej „Barometr genewski” wskazuje na bu-- 


rzę”, piszą, że plan Mussoliniego wywołał prawdziwy 
popłoch w kołach Ligi Narodów, gdzie doskonale zda- 
ją sobie sprawę z tego, iż realizacja zarówno planu 
angielskiego jak włoskiego byłaby ciosem dla Ligi 
Narodów i sprowadziłaby do zera rolę Zgromadzenia 
Ligi W kołach tych podkreślają trudności, na jakie 
naraziłaby się Francja, przystępując do paktu 4-ch 
mocarstw. Zostałaby ona oddzielona od swych so- 
juszników Polski i Małej Ententy i w pewnym stopniu 
Belgji i byłaby w ten sposób narażona na izolację. 

Wozrożdienje 21.111 w art. wst. podkreśla, że 
plan Mussoliniego jest w założeniu swem antymark- 
sowskim, a zatem antykomunistyczny. Wszystkie ini- 
cjatywy, przedsiębrane dotychczas w płaszczyźnie 
międzynarodowej, kończyły się niepowodzeniem, gdyż 
wszystkie zmierzały do porozumienia z bolszewika- 
mi. Propozycja włoska wolna jest od tego błędu. Jest 
to od lat 15-tu pierwszy zdrowy plan rozwiązania za- 
gadnien europejskich. - 

Poslednija Nowosti 21.71 piszą, że inicjatywa 
rzymska ma na celu wprowadzié akcje rewizjonistycz- 
na w bardziej spokojne tozysko. Plan ten jednak po- 
taczony jest z olbrzymiemi trudnosciami. 

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 

The Manchester Guardian 21.111 zamieszcza ob- 
szerny list biura prasowego ambasady R.P. w Londy- 
nie do redakcji pisma w związku z artykułami, jakie. 
ukazały się o mniejszości ukraińskiej, List stwierdza, 
iż artykuły przyczynią się jedynie do zaostrzenia an- 
tagonizmów. Pozatem ani rząd polski ani też opinja 
publiczna nie uczyni nic pod naciskiem, pochodzącym 
z obcych źródeł. Artykuły nie mogą mieć żadnych re- 
„zultatów pozytywnych, natomiast ich negatywne re- 
zultaty mogą być poważne. List stwierdza ponadto 
wielką stronniczość autora wspomnianych artykułów. 

Der Tag 23.111 omawia położenie szkolnictwa 
niemieckiego w Polsce po wprowadzeniu nowej usta- 
wy i dowodzi, że uległo ono poważnemu pogorszeniu. 
Dziennik wskazuje na różne trudności przy zakłada- 
niu nowych szkół i podnosi, że „polska ustawa wy- 
maga nawet lojalności nauczycieli wobec państwa” 
Gdyby, zdaniem dziennika, podobne wymaganie 
wprowadzono w Prusach, można sobie wyobrazić, 
jaki podniósłby się hałas. 

Neue Ziircher Zeitung 20.111 w depeszy z War- 
szawy podaje wiadomość o rozruchach robotniczych 
podczas strajku włókienniczego w Pabjanicach. 


POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE, 


Cała prasa litewska z 21.III zamieszcza komuni- 
kat ag. „Elta“, zawierający treść artykułu pióra b. 
ministra oświaty Kalninsza, jaki ukazał się ostatnio 
w łotewskiem piśmie „Jaunakas Zinas", Kalninsz wy- 
stąpił tu z projektem utworzenia ścisłego związku 
trzech państw bałtyckich: Litwy, Łotwy i Estonji, a 
to w celu obrony interesów politycznych i gospodar- 
czych tych państw. 

Lietuvos Żinios informuje, że to samo pismo ło- 
tewskie umieściło ostatnio artykuł o oświadczeniu 
min. Zauniusa (por. „Przegl. Prasy Zagr.” Nr. 67) p. n. 
„Litewski minister spraw zagranicznych stawia krzy- 
żyk nad związkiem państw bałtyckich”. 

W art. wst., nawiązującym do artykułu Kalninsza 
oraz do oświadcz. min. Zauniusa, iż Litwa nie przy- 
stąpi do takiego związku państw bałtyckich, w kté- 
rym rolę kierowniczą odgrywałaby Polska, „Liet. 


Próby podminowania autorytetu Ligi Narodów i za- 
stąpienia Rady i Zgromadzenia przez koncert wielkich 
mocarstw. Autor pisze, że dla każdego, kto pilnie śle- 
dził wypadki polityczne, było coraz bardziej jasne, że 
„Mac Donald, swego czasu entuzjastyczny zwolennik 
Ligi Narodów, obecnie jest nastrojony obojętnie a na- 
wiet wrogo wobec tej instytucji. On i jego koledzy sta- 
ją się coraz mniej ,demolkratyczni”, a coraz bardziej 
woligarchiczni" w międzynarodowych stosunkach. Au- 
tor podkreśla, że nowia tendencja, która się ujawniła, 
jest katastrofalna. Polityka wielkich mocarstw w XX 
wieku może dać rezultaty nawet gorsze niż w XIX 
wieku. Bez Ligi Europa stanie się ponownie polem in- 
tryg, targów i kłótni wielkich mocarstw. W. Brytanja, 
wciągnięta do tego złego systemu, zostanie wciągnięta 

o wojny kontynentalnej, do której ten system pomi- 
mo pięknych frazesów musi doprowadzić. 

The Daily Telegraph 20.III. Kor. dypl. pisze w 
związku z deklaracją Titulescu w sprawie celów Ma- 
łej Entente'y, iż oświadczenie to powinno się przy- 
czynić do usunięcia pewnych podejrzeń i antagoniz- 
mów, wywołanych reorganizacją Małej Eentente'y. 
Należy powitać reorganizację tę z zadowoleniem jako 
rzeczywiste przyczynienie się do dzieła europejskie- 
go pokoju oraz pojednania. 

Deutsche Allg. Ztg. 23.111 w koresp. z Londynu 

odaje za „Daily Herald'' wiadomość, pochodzącą z 
RE że projekt Mussoliniego obejmuje także 
zwrot Niemcom niektórych kolonij, mianowicie An- 
glja miałaby odstąpić im jeden mandat kolonialny. 

Berliner Tageblatt 22.111 w koresp. z Warszawy 
pisze, że w kołach parlamentarnych przepowiadają 
projektowi MacDonalda „pogrzeb pierwszej klasy” 
Dziennik zaznacza, że w wypadku gdyby je o to za- 
pytano, polskie koła oficjałne ustosunkowałyby się 
do projektu negatywnie. 

Vòlkischer Beobachter 22.111 w koresp. z War- 
Szawy podaje niektóre głosy prasy polskiej w sprawie 
układu rzymskiego i podkreśla, że w prasie tej „pa- 
nuje zupełna niepewność w stosunku do wyników po- 
dróży rzymskiej Mac Donalda." 

Corriere della Sera 20.111 w art. wst. podkreśla 
wielkie znaczenie rozmów Mac Donalda z Mussoli- 
nim i pisze: Opracowali oni projekt współpracy 4-ch 
mocarstw, mający zapewnić Europie długi okres po- 
koju. Polityka Mussolini'ego szczerze i skutecznie 
zmierza ku pokojowi. Konieczność współpracy wiel- 
kich mocarstw dla tego samego celu jest coraz bar- 
dziej naglaca. Trzeba udoskonalić pakt Kelloga i 
wzmocnić zastrzeżenie przeciw używaniu siły. 

Corriere della Sera 20.111 w koresp. z Paryża do- 
nosi, że prasa francuska przypisuje wielkie znacze- 
nie rozmowom Mac Donalda z Mussolinim i zdaje so- 
bie sprawę, że przed Francją staje alternatywa: albo 
„przystąpić do współpracy nad pokojową rewizja ukła- 
dów, albo pozostać przy sojuszach, prowadzących do 
wojny. 

Izwiestja 21.111 w korespondencji z Londynu pi- 
Szą, że plan Mussoliniego utworzenia dyrektorjatu 
.4-ch mocarstw spotkał się z przyjęciem raczej przy- 
chylnem w angielskich kołach politycznych, które 
'zawsze skłonne były do powierzania decyzyj co do 
najważniejszych zagadnień międzynarodowych ogra- 
hiczonemu gronu mocarstw. Tendencja ta wzmocniła 
Się jeszcze w związku z omawianiem zagadnienia 
Mandzurskiego w Genewie. 

Izwiestja 21.111 w korespondencji z Genewy, za- 
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żywotne interesy gospodarcze, właśnie przyczynią się 
ido rozstrzygnięcia sprawy wileńskiej, a nie do jej za- 
przepaszczenia. Następnie „Lietuvos Zinios" dodaje, 
ze przez słowa litewskiego ministra: „w razie przy” 
stąpienia do związku będzie nami dyrygował sąsiad 
południowy” należy raczej rozumieć Niemcy, niż Pol- 
ske, a to dlatego, że tylko Niemcy są nieprzejednanym 
wrogiem wszystkich państw bałtyckich, a w pierw- 
szym rzędzie Litwy. Dziennik zarzuca min. Zauniu- 
s'owi, że popełnia karygodny błąd, łudząc się nadzie- 
ją, że Niemcy nie zechcą zagarnąć Kłajpedy. Wkoń- 
cu dziennik podkreśla z naciskiem, że idea związku 
państw bałtyckich jest dzisiaj zbyt aktualna by jakie- 
kolwiek przeszkody mogły stanąć na drodze do urze- 
czywistnienia wymienionego związku. 


Żimios' pisze: „Całkowicie niezrozumiałe jest takie 
uprzedzanie faktów przez ministra litewskiego. Dla- 
czego mianowicie Polska miałaby odgrywać w związ- 
ku państw bałtyckich rolę kierowniczą? Dlaczego ta- 
kich samych pretensyj nie może mieć Litwa? Takie 
stanowcze postawienie sprawy przez litewskiego mi- 
nistra, który zarzuca zgóry projektowanemu zwiiązko- 
wi państw bałtyckich kierownictwo Polski, może mieć 
na celu chyba jedno, a mianowicie chęć podcięcia z ja- 
kichś bliżej nieznanych powodów tej dobrej idei". 
W d. c. „Lietuvos Żinios* zapytuje: Dlaczego mie na- 
lezatoby całej sprawy postawić zgoła inaczej, niż to 
czyni minister litewski? Dlaczego raczej nie należało- 
by sądzić, że dobre sąsiedzkie stosunki państw bał- 
tyckich, mające na celu samoobronę tych państw i ich 
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bezpieczeństwa, winny dać Berlinowi do zrozumienia, 
że jeżeli kanclerz Hitler zamierza przenieść na teren 
międzynarodowy metody, jakiemi posługuje się dla 
wizniecenia wojny cywilnej w kraju, to narazi się on na 
bardzo energiczny i stanowczy sprzeciw. 

Prager Presse 22.111 pisze, że otwarcie obrad 
parlamentu w Potsdamie u grobu Fryderyka Wiel- 
kiego jest próbą ponownego zjednoczenia plemion 
niemieckich w duchu pruskiej ideologji. Akt ten na- 
biera politycznego znaczenia nietylko przez to, iż 
prezydent Hindenburg był tu obecny w mundurze 
generała, lecz również przez to, że dokoła jego oso- 
by skupił się punkt ciężkości tego obchodu. Ta oko- 
liczność nadała temu aktowi pewną cechę pojednaw- 
czości wobec dotychczasowego systemu rządów. Zda- 
niem pisma, dzień 21 marca stanowi zakończenie pe- 
wnej epoki dziejów Niemiec i świadczy o tem, iż 
większość narodu niemieckiego odwróciła się od de- 
mokratyczno-parlamentarnego systemu rządów. 

Rytas 21.111 informuje o zamieszczeniu przez 
niektóre dzienniki austrjackie wiadomości o mającem 
nastąpić w najbliższej przyszłości przejęciu „Berli- 
ner Tageblatt'u” przez koncern Hugenberga. „Rytas” 
cytuje, że to przejęcie — wdg. pism austrjackich — 
jest związane ze stanowczą odmowa—na żądanie Hi- 
tlera — banków, popierających to pismo, udzielenia 
mu dalszych kredytów. 

„Rytas“ dodaje od siebie, że — podobnego ro- 
dzaju presja, wywierana przez Hitlera, zmusi wiele 
poczytnych pism niemieckich do zmiany dotychcza- 
sowego frontu i do przejścia do obozu narodowych- 
socjalistów. 

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 

Lietuvos Zinios 21.111 donosi o skonfiskowaniu 
przez władze litewskie wydawanego w Kownie pisma 


_ żydowskiego ,,Folksblat" z powodu umieszczenia opi- 


su ekscesów przeciwżydowskich, które ostatnio miały 
miejsce w Kownie. Władze litewskie — pisze „L. Z." 
— udzieliły w tej sprawie wyjaśnienia, że pismo ży- 
dowskie zostało skonfiskowane z tego powodu, iż żad- 
nych ekscesów przeciwżydowskich w Kownie nie było. 
(Por. not. ,Rytasa” w „Przegl. Prasy Zagr.” Nr. 67). 

Lietuvos Zinios 21.111 informuje, ze w najbliższej 
przyszłości kupcy żydowscy na Litwie zamierzają o- 
głosić deklarację w sprawie ich ustosunkowania się 
do społeczeństwa litewskiego. 

RÓŻNE. 

Siegodnia 21.111 zamieszcza dłuższy opis uroczy - 

stości ryskich z okazji imienin marsz, Piłsudskiego. 


Drukowano na prawach rękopisu: 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


Der Tag 23.11 zamieszcza artykuł o działalno- 
ści „Deutsche Grenzkampfbund”, istniejącego od 
dwóch lat, który postawił sobie za zadanie zerwanie 
z dotychczasową polityką wobec mniejszości polskiej 
w Prusach, gdyż ona właśnie doprowadziła do stwo- 
rzenia polskiej iredenty. 

Der Tag 23.111 w koresp. z Bukaresztu pisze, że 
w dziedzinie niemieckiej propagandy zagranicznej 
musi nastąpić również gruntowna zmiana, jeżeli 

świat ma być informowany w duchu korzystnym dla 

Niemiec. Autor sądzi, że np. uniknęłoby się tego wiel- 
kiego hałasu w prasie światowej z powodu układu 
państw Małej Ententy, gdyby prasa lepiej znała sto- 
sunki, panujące w armji rumuńskiej i czechosłowac- 
„kiej. Z tego powodu należy nietylko niemieckich 
dziennikarzy wychować w innym duchu, ale zobo- 
wiązać niemieckie placówki dyplomatyczne do ener- 
.giczniejszego zajęcia się kontaktem z prasą zagra- 
niczna. Autor sądzi, że nie wystarcza dorywcze za- 
praszanie poszczególnych redaktorów przez posel- 
stwo, lecz poseł niemiecki powinien conajmniej raz 
na miesiąc zapraszać do siebie całą prasę stołeczną 
w danym kraju i posiadać z nią osobistą łączność. 
Ponadto poseł powinien służyć za podporę dla dzia- 
łalności niemieckich dziennikarzy. 

Frankfurter Zeitung 22.111 pisze z powodu proje- 
ktowanych pełnomocnictw dla rządu Hitlera, że za- 
„chodzi pytanie, czy wogóle nadawanie tak szerokich 
pełnomocnictw odpowiada dotychczasowej - konsty- 
tucji. Dziennik zaznacza, że oczywiście nad tą wątpli- 
wością przejdzie się dzisiaj do porządku dziennego, 
ale tem większa spada odpowiedzialność — w obli- 
czu całego narodu i jego przyszłości — na ludzi za- 
siadających w obecnej chwili w rządzie. Nie wystar- 
czy bowiem zadowolić się w tak doniosłych sprawach 
„uzyskaniem większości w parlamencie, — lecz należy 
pozyskać również większość narodu. 

Le Temps 22.111 pisze: Niemcy znajdują się w 
ręku dyktatora, rządzącego za pomocą oddanej mu 
partji, uprawiającej metody rewolucyjne zupełnie ta- 
kie same, jakiemi swego czasu posługiwał się bolsze- 
'wizm... Wybryki hitlerowców są możliwe jedynie przy 
stanie wojny cywilnej, panującej w Niemczech obe- 
nie. Incydenty, świadomie sprowokowane przez hitle- 
rowców w Kehl, w Huningue i w zagłębiu Saary, za- 
grażają pokojowi. Wobec powyższego wszystkie rzą- 
dy państw europejskich, zdające sobie sprawę z nie- 
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